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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświatecznych 


Drugi zamach ex-cesarza 


Gdy na Wielkanoc br. ex-cesarz Karol, przekradł 
szy się ze Szwajcaryi przez Austryę, stanął w 
Stsinamanger, aby odebrać „koronę swych oj- 
ców", koujunktura nie była dla jego zamysłów 
korzystna ani wewnątrz, ani zewnątrz. Wes 
wnątrz Węgier ruch legitymystyczny, tj. uzna- 
jący Karola za prawowitego króla, był słaby i 
reprezeutowany był z jednej strony przez avar- 
turnicze żywioły z Stefanem Friedrichem na 
czele, z drugiej stnony przez klikę hrabiowsko- 
szlachecka Apponyich, Andrassych, Rakow- 
szkych i Smerecsanych, którzy w kraju nie mie- 
M żadrego oparcia. Wszystkie stronnictwa wę, 
gierskie przyznają się do monarchizmu, a za- 
chodzi między niemi tylko ta różnica, że podczas 
gdy łegitymyści uważają, Karola za prawowite- 
gu króla, któremu tylko okoliczności nie pozwae 
lają chwilowo wykonywać władzy królewskiej, 
to większą siłę mają zwolenzicy wolnego wybo- 

ru króla — głównie stronnictwo małych rolni- 
ków — którzy, uznając zasadę monarchizmu za 
najodpowiedzjejszą dla kraju — nie wiążą tej 
zasady z osobą Karola. 

Siosunki wewnętzzme dla celów Karola były 
w marcu, jak zaznaczyliśmy, równie niakorzye 
tme. Wielka emttenta, jak w każdym innym wy- 
padku, okazała się bewwiadną, gdyż dzielą ją 
głybokie różnice na jawnem pola polilycznem 
odnośnie do Węgier, Z jedej strony stoję. Pran- 
cya i Anglia, które oficyainie sqwzeciwiają Się 
powmotowi Habsburgów, podczas gdy kola W 
tych państwach bi owe powrót ten popiera: 
ja; z drugiej sirony stoją Włochy, dla których 
powrót Habsburgów oznacza groźbę utraty zdo- 
tyczy z wieikiej wojny. Większą jeszcze prze” 
szkodą dla zamiarów Karola była mała 6 oma, 
ktorej żywotny interes, interes saanoulrzj IQas 
nie każe zwalczać myśl resiauracyj Habsbur- 
gów nawet ostatecznymi środłŁamii, tj. siłą zbtej 
nę. 

Cbecnie konjunktura dla pianów ex ceSamza 
jest pomyślniejsza, co spowodowała sprawa za- 
czodrich Węgier. Nakaz ustąpienia tyca kiuku 
komitatów, które w większości swej niemictkie 
nawze jednak od kilkuset lat do Węgier, wy- 

wua? w kraju ruch tasisam, jaki swego czasu 
był u nas w sprawie Wilcza. Gdy komisya kea 

icyjra oddawała Austryvi te komitaty, iegity- 


miści z Friedrichem i zmantymi awanturn'kami, 


oficerskimi Dstenburgiem, Pronayem i Hejja- 
sem wywołali tam — eziuczzje, bo sprowadzo 
demi z zewnątrz bandani — rewolucyę, sira, 
mimo swego wyraźnego charakteru opre prze: 
ciw traktatom pokojowym z Saint Germain i 
Trianon, zakończyła się wygramą dla Węgier, 
gdyż pod naciskiem Włoch Austrya w konfe- 
rencyj weneckiej musiała zgodzić się na ustęp- 
stwa równoznaczne z utratą Szopronia i okolicy. 

*Włochy z tej racyi narzuciły swe pośredni: 
ciwo, aby nie dopuścić do zagrożonej interwen- 
cyi wojskowej małej ententy, głównie Czech i 
Jugosławii. Pańssywa te chciały skorzystać z o- 
kazyj zatargu o Węgry zachodnie, aby dopro= 
wadzić do skutku plan utworzenia właśnie przez 
to sporne terytoryum kurytanza, który Czechom 
dałby bezpośrednie połączenie z morzem Adrya- 
tyckiem, Jugosławii zaś możność zbliżenia się 
do Czech, jako sprzymierzeńca. av nieuniknio- 
DIEM pierwej czy później starciu z Włochami. 
Aby mie dopuścić Czech do morza a Jugosławii. 
do wzmocnienia swej pozycyi, Włochy zapośre: 
dniezyły między Węgrami a Austryą ugodę, 
która odeb:ała tamtym państwom pretekst do 
wmięszania się. 

Te zalnieszki wywołały na Węgrzech nastrój 
korzystny dla zamierzeń legitymistów. By- 
li emi zdania, że teraz naród, któremu groziła 
utrata jesztze jednej prowincyi po tylu już po 
aiesjonych stratach, z radością przyjmie powrót 
śrólą jako zapowiedź powrotu do dawnych, 


świetnych stosunków, kiedy to Węgry Wies 
wnątrz największa satrapia — na zewnątrz dzię 
ki słabości Austryj odgrywały rolę wielkiego 
mocarstwa. Jak te rachuby wypadną w prakty- 
ce, jesi obojętnem wobec tego, żeʻo losie, Węgier 
względuje Karola nie rozstnzygną Węgry same, 
ale sytuacya polityczna Kuropy, względnie zma- 
gamie się wicikiej į maiej enienty. 

W tej chwili o losach wyprawy ex=cz3arza 
walczy się na ziemi węgierskiej. Jest rzeczą 
znamienną, że nawet te stronnictwa węgierskie, 
które deklarują się jako monarchistyczne, sta- 
wiają opór Karolowi, a w imieniu tych stron- 
nictw maczelnik państwa Horihy toczy z nim 
walkę. Trudno naturalnie przewidzieć, jaki 07 
brót wezmą wypadki na Węgrzech samych; nie 
będą one jodzak — jak zaznaczyliśmy — decy- 
dujące, gdyż głównie obie ententy zadecydują. 
Pod tym względem  Oiicytlne oświadczenia 
Francyi į Arglii nie pozostawiają wątpiiwości, 
że sprzeciwią się powrotowi Karola; inna rzecz, 
czy nieośicyalne nie zachowają się przeciwnie. 
Ositiateczziie, większy interes w niedo usaczzniu 
Karola mają państwa sukcesyjne: Austrya, Cze 
chy, Jugosławia, Rumunia „ Włochy, które zas 
pewne w najbliższych już godzinach przedsię- 
wezmą stanowczy krak, Co do Polski, mamy 
dotąd tylko wiadozność, podaną przez agencyę 
prywatna, że pelniący obowiązki posła polskie- 
go w Budapeszcie hr, Szembek złożył ragdowi 
węgierskiemu oświadczgnie, że Polską w pos 
wrocje Karola widzi po ważne niebeypieczeństwo 
dla pozoju Europy i nąrusze nje traktatów po- 
kojowych. Jost to stanowisko racycnalne, gdyż 
chociaż Pelska nie ma wspólnej granicy z Wę- 

grami, to usaidowienie się tam Habsburga było 
by ciągłą groźbą dla niezawisłości wszystkich 
państw, które powstały na gruzach byłej mo- 
maitchii. 

if. 


Polska wobec wypadków 
na Wegrzech 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*). 
Warszawa, 25 października. 

Minister spraw zagraniczaych Skirmunt w wy- 
wiadzie z przedstawicielem rumuńskiej agencyi 
„Orient radio“ oświadczył, źe stanowisko rządu 
polskiego wobec obecnej próby powrotu Habsbur- 
gów na tron węgierski nie może być dwuznacznie 
zrozumiane. Powrót Habsburgów zagrażałby poks- 
jowi Europy śruukowej oraz zagrażałby dziełu po- 
kojowemu, zawartemu w traktatach. Wobec tego 
próba powrotu Habsburgów do Węgier musi się 
spotkać ze strony Polski ze Stanowczem póiępie- 
niem. 


Aresztowanie „rządu* Karola 


Budapeszt. (PAT). Rząd wydał nakaz aresztowa- 
nia Andrassy'ego, Gratza, Rakovszky'ego i reszty 
przywódców ruchu legitymistycznego. 


Aresztowania i internowanie Karola i Zyty 
Budapeszt. (PAT). Potwierdza się wiadomość, że 


były król i królowa Zyta zostali uwięzieni i inter- 
nowani w zamku koło Totis. 
Ententa przeciw Habsburgom 

Londyn. (PAT). Lloyd George oświadczył w Izbie 
gmin, że państwa sprzymierzone zajmują nadal 
stanowisko zdecydowanej OpozyCyi wobec restau- 
racyi któregokolwiek z członków dynastyi habs- 
burskiej. 

Rzym. (PAT). Dzienniki włoskie donoszą, że mi- 
nister spraw zagranicznych della Toretto natych. 
miast po otrzymeniu wiadcmo:e: o nowym zama- 
vhu Kurola przesiai telegraf enie instruicye po- 
som włoskim w Beigradzie . iradze, aby utrzy- 

'ntakt z rządami tyck państw i w ten spo- 
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sób zapewnili słuszne i skuteczne zastosowanie 
umowy skierowanej przeciwko Habsburgom, za” 
wartej w Rapallo 12 listopada 1920 r. z Jugosła- 
wią, a potwierdzonej przez Czechosłowacyę pod- 
czas wizyty dra Benesza w Rzymie. 


Jak wzięto do niewoli Karola i jego wojsko 

Budapeszt, (PAT). Urzędowo donoszą, że po przy- 
jęciu warunków rządowych wrócił pełnomocnik 
króla do wojsk powstańczych, które nie chciały 
się zgodzić na przyjęcie tychże warunków i szybko 
się cotnęły. Powstańcy usiłowali uciec przez Totis 
i Komorno, dowiedzieli się jednak, że linia kole- 
jowa pod Totis i Komornem jest przerwana i że 
tamtejszy garnizon gotów jest spełnić swój obo- 
wiązek wobec ojczyzny i przeszkodzić ucieczce 
powstańców. Rząd węgierski wysłał z początkiem 
akcyi Karola oficera do Totis, którego jednak prze- 
ciągające wojska Ostenburga wzięły w sobotę do 
niewoli. Oficer ten obecnie objął komendę w Totis 
i nadzór nad królem, oraz zbiera powstańców po- 
zostałych bez dowódców. Policya i żołnierze ob- 
cego pochodzenia, którzy brali udział w zamachu, 
opuścili króla i usiłowali zwyczajem żołdaków u- 
niknąć skutków popełnionej zdrady, ratując się 
ucieczką. Stefana Rakovszky'ego, hr. Juliusza An- 
drassy'ego i Gratza pojmała armia rządowa. Rząd 
poczynił zarządzenia celem EE reszty bun- 
towników. 


Francya wypiera się popierania Karola 

Paryż. (PAT). Twierdzenie dzienników zagrani.- 
cznych, jakoby Francya pozostawała w związku 
z zamachem byłeyo cesarzą Karola, jest w Paryżu 
oficyalnie demenitowane. Wspomniane pogłoski na- 
zywa prasa nierozumnemi, Rząd francuski już 
z okazyi pierwszej wycieczki Karola zaznaczył 
wytyczne swojej polityki bez wszelkiej dwuzna- 
czności, jest również zdecydowany z powodu 
obecnego zajścia przedstawić jeszcze raz jasno 
i wyraźnie cele swojej polityki. 


Ameryka nie interasuje się 


Paryż. (PAT). Wedle doniesień „Chicago Tribu- 
ne* z Waszyngtonu, departament stanu oświad- 
czył, że nie jest interesowany w wypadkach na 
Węgrzech. 

Proklamacya Horthyego 

Budapeszt. (PAT). Naczelnik państwa wydał na. 
stępującą proklamacyę: Naród węgierski przeżył 
ciężkie godziny. Niesumienne osobistości wprowa- 
dziły w błąd króla Kavola i skłoniły go do po- 
wrołu do Węgier celem wykonywania praw panu- 
jącego, mimo iż osobistości te wiedziały dobrze, 
że wystąpienie takie równa się wojnie domowej. 
Spekulowały one na tradycyjną cześć narodu wę- 
gierskiego dla króla. Dzięki jednak wierności ar- 
mii narodowej próba się nie udała. Naczelnik pań- 
stwa dziękuje ludności węgierskiej, a w szczegól 
ności ludności Budapesztu za jej patryotyczne sta- 
nowisko. 

Gdzie umieszczą Karola ? 


Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi 
z kół dyplomatycznych, że istnieje plan tymcza- 
sowego internowania bylego króla Karola na je- 
dnym z angielskich monitorów naddunajskich. Co 
do stałego miejsca pobytu, według zdania dzien- 
ników byłaby wybrana jedna z wysp dalmatyń- 
skich albo też miejscowość Piangre we Włoszech. 
Król Karol byłby Mibrnowajij z całą rodziną, 
Miejscowość Pianore należy do posiadłości książąt 
Parmy. Włochy obięłyby nadzór nad królem. 

Dalsze areszłowania 

Boriiń. (PAT). Rząd wydał rozkaz aresztowaniu 
posła Friedricha, Władysława Szilagyi, Smerecsa- 
uyi, puikownika Horwatha, br. Antoniego Stibray, 
Asbotha i majera Ostenburga, Część oskarżonych 
zbiegła, zostali jedynie aresztowani Friedrich i Szi- 
lagyi. 

Wydałanie rodziny Karola ze Szwajcaryi 

Berno szwajcarskis. (PAT). Szwajcarska Rada 

Związkowa postanowiła wydaiić z granic Szwajca- 
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ryi wszystkich rzłonków rodziny króla Karola, 
z wyjątkiem tych, którzy są konieczni dla pielę- 
gnowania dzieci, pozostających w Szwajcaryi. Li- 
sta osób, które mają być wydalone, będzie potem 
ogłoszona. 
Miejsce internowania Karela 
Budapeszt. (PAT). Rezultatem  konferencyi 


„NAPRZOD” 


z przedstawicielami wielkiej ententy było posta- 
nowienie internowania Karola z małżonką w kia- 
sztorze lIhany nad jeziorem Błotnen na We- 
grzech. Ponieważ Karol poddai się bez zastrze- 
zeń, należy uważać podane przez niego 7 wa- 
runków kapitulacyi za przyjęte w całej rezcią- 
głości. 


Polska wobec decyzyi górnośląskiej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 25 października. 
Polska komisya graniczna 

Zastępcą stałego komisarza w komisyi granicz- 
nej generała Duponta mianowany został p. zam- 
bok. Wyjazd komisyi granicznej nastąpi w najbliż- 
szym czasie do Opola, celem wytknięcia prowizo. 
rycznej linii granicznej zgodnie z decyzyą Rady 
ambasadorów. 


Dyskusya w komisyi spraw zagranicznych 

Na dzisiejszem posiedzeniu ķomišyi spraw za- 
granicznych toćzyła się dyskusya nad sprawą gór- 
nośląską. P. Kazimierz Uiszowski zapoznał posłów 
dokładnie z treścią uchwały genewskiej. Minister 
spraw zagranicznych Skirmunt oświadczył, że jak- 
kolwiek istnieją głosy niezadowolenia z powodu 
podziału, pozostawiającego po stronie niemieckiej 
200.000 Polaków, rząd zdecydował się przyjąć 
wyrok i przesłał posłowi w Paryżu Zamoyskiemu 
polecenie, aby mocarstwom sprzymierzonym zako- 
munikował zgadę rządu polskiego. ; 

Po przemówieniach delegata do Ligi narodów 
p. Targowakiego i posła Rata;a zabrał glos poseł 
Korfaniy, który przedstawił liczbę ludności w po- 
szczególnych okręgach, podkreślając, że giosowa- 
mie na terenie plebiscytowym odbywało się w wa- 
runkach trudnych, gdyż położenie zagraniczne Pol- 
ski było wtedy bardzo ciężkie. Daiej przedstawił 
cyfrowo zdobycza akonomiczne, które Polska zy- 
skuje. Polska otrzymuje 75 proc. produkcyi węgla 
górnośląskiego, 75 proc. produkcyi żełaza, 66 pr. 
żelaza surowego, 70 proc. żelaza martinowskiego, 
85 pros. stalowni, całą produkcyę cynku, co sta- 
‘nowi 75 proc. ogólnej produkcyi niemieckiej, a 15 
proc. ogólao światowej, wszystkie pokłady rudy 
cynkowej wraz z fabryką w Chorzowie. Co do 
klauzul gospodarczych, zauważył poseł Kortanty, 
że podyktowane one są słuszną obawą momen- 
talnego przerwania życia gospodarczego. Przewi- 
dziany 15-letni okres przejściowy jest stanowczo 
za długi. Rząd powinien dążyć do skrócenia tego 
okresu. Najcięższym warunkiem dla nas jest po- 
zostawienie przez 15 lat marki niemieckiej jako 
waluty obiegowej. Wkońcu wyraził opinię, aby 
zagwarantowane prawa mniejszości polskiej na 15 
lat przedłużyc i ustalić. 

Na posiedzeniu popołudniowem zabierali głos 
posłowie: Chądzyński, Lieberman, marszałek Trąmp- 
czyński, Śliwiński, Stanisław Grabski, Czerniewski, 
ks. Lubelski, Budziński, dr Buzek, Skulski. Wszy- 
şcy mówcy oświadczyli, że uważają za potrzebne 
przyjąć rozstrzygnięcie, że jednak granica przy- 
znana Połsce stanowi minimum tego, co Polsce 
według traktatu należy, jest przytem zalęgalizo- 
waniem niewątpliwem straty polskiego ludu gór- 
nośłąskiego, którego blizko 800 tysięcy pozostaje 
poza granicami Polski. Wskazano dalej na brak 
dostatecznego zabezpieczenia praw mniejszości 
polskiej w Niemczech. Zwcócono uwagę na trud- 


ności, jakie sprowadza na Polskę pod wiełu wzglę- 
dami postanowienie dotyczące iedności gospodar- 
czej, zwłaszcza postanowienie utrzymywania na 
całym terenie pleniscytowym niemieckiej marki 
jako jedynej waluty legalnej. Po wyczerpaniu listy 
mówców i wyjaśnieniach danych przez delegata 
rządu Olszowskiego, komisya uchwaliła poruczyć 
subkomitetówł, do którego weszli przewojniczący 
Stanislaw Grabski, Chądzyński, Korfanty i Rataj, 
opracowanie projektu rezolucyi na jutrzejsze ze- 
branie Sejmu. 
Niemcy przyjmują decyzyę 

Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse* donosi z Ber- 
lina: Wezoraj prezydent Rzeszy przyjął przywód- 
ców stronnictw wchodzących w skiad dawnej koa- 
licyi rządowej. Dr Rosen teferował sytuacyę poli- 
tyczną, wywołaną decyzyą górnośląską. O konfe- 
rencyi wydano następujący komunikat: Prezydent 
Rzeszy odbył konferencyę z przywódcami stron- 
nictw. W kwestyi górnośiąskiaj przyszło do poro- 
zumienia, natomiast w kwestyi polityki wewnuętrz- 
nej istnieją jeszcze pewne trudności. Konferencya 
będzie jutro koutynuowana. W kwes!tyi gó: noślą- 
skiej istnieje życzenie, aby rozdzielić sprawy go- 
spodarcze od spraw politycznych. Istnieje zamiar 
poinformowania się, jakie stanowisko zajęłaby en- 
tenta wobec tego projektu. 

Wiadeń. (PAT) „Neues Wiener Tagblatt* donosi 
z Berlina, że wczorajsze konferencye trwały do 
późnej godziny. Moźua się liczyć z tem, że będą 
przyjęte decyzye górnośląskie przy równoczesnym 
proteście przeciw nim, oraz że nastąpi zamiano- 
wanie przedstawicieli do mających nastąpić roko- 
wań z Polską, O g. il w nocy kanclerz powołany 
został do prezydenta Rzeszy. Jest prawdopodobne, 
że Wirth otrzyma misyę utworzenia nowego ga- 
binetu. Na podstawie rokowań należy się spodzie- 
wać, że w sklad nowego gabinetu wejdą socyali- 
ści większości i niemiecka partya ludowa. 


Czesi otrzymają skrawek G. Sląska ? 

Praga. (PAT) „Nasiifec* dowiaduje się, że skra- 
wek kraju długości 30 kilometrów a szerokości 
3—7 kilometrów między Bulczynem a Odrą z 10 
gminami ma przypaść republice czechosłowackiej. 

Nota rządu polskiego 

Warszawa. (PAT). Poseł polski w Paryżu otrzy- 
mał polecenie złożenia następującej noty: Z pole- 
cenia mojego rządu mam zaszczyt potwierdzić od- 
biór noty Waszej akscelencyi z dnia 20 bin. oraz 
tekstu decyzyi powziętej dnia 20 bm. przez kon- 
ferencyę ambasadorów, działającą w imieniu i na 
podstawie specyalnych mandatów głównych mo- 
carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych. Rząd 
poliski przyjmuje decyzyę kanfarencyi amacasadorów 
z dnia 20 b. m. w sprawia Górnego $iąska, a dla 
zawarcia układu przewidzianego w tej decyzyi 
mianuje p. Plucińskiego, ministra pełnomocnego. 
Podpisano Skirmunt. 


Obrady nad projektem 
| p. Michalskiego 


Warszawa. (PAT). Komisya skarbowo-budżetowa 
wysłuchała referatu posła dra Lóweusteina o rzą- 
dowym projekcie ustawy o środkach naprawy 
państwowej gospodarki finansowej. Referent 
zaproponował wyłączanie artykułów IV i V zrzą- 
dowego projękiu, dotyczących dnia pracy i re- 
formy rolnej i opracowanie materyi w formie 
osobnej noweli. Referent zaproponował dalej, 
aby artykuł I, dotyczący reorganizacyi władz 
i urzędów, wyłączyć i w to miejsce uchwalić 
rezolucyę, wzywającą rząd: 1) aby w celu za- 
pewnienia pożądanych w administracyi oszczę- 
dności i sprężystego działania władz przedłożył 
w terminie jak najkrótszym wnioski o zmianie 
organizacyi władz i urzędów tak cywilnych jak 
i wojskowych, nie wyłączajac ministerstw i urzę- 
dów centralnych, dalej wnioski o skasowanie 
łych wlacz i urzędów, oraz przekazywanie po- 
szczególnych agend innym władzom i urzędom, 
2) przedłożenie rządowe w myśl ustawy pod 1) 


wygotowane przekazał marszałek Sejmu bez 
pierwszego czytania wiaściwym komisyom sej- 
mowym i, gdyby komisye w ciągu 14 dni nie 
przedłożyły swoich sprawozdań i wniosków, 
marszałek Sejmu ustanowi referenta i postawi 
przedłożenie rządowe jako wniosek niezwłocznie 
na porządku obrad Sejmu. 

Dr Lówenstein zaproponował dalej, aby zamiast 
artykułu 8 projektu przyjąć nowy artykuł pierw- 
szy, któryby opiewał: Sejm uchwala wydatki tyiko 
na wniosek rządu. | 

Nad ią propozycyą rozwinęła się dyskusya, 
w której podnoszono, że artykuł ten nie jest zgo- 
dny z konstytucya i nie może być przez Sejm 
przyjęty. Posłowie: Wierzbieki, Sokołowski i dr Ko- 
lischer oświadczyli się Za tym wnioskiem, posłowie 
dr Diamand, Stapiński, Woźnicki przeciwko niemu. 
Na wniosek dra Diamanda postanowiono odroczyć 
dyskusyę do wspólnego zebrania się z komisyą 
konstytucyjną dia ustałenia, czy dany artykuł prze- 
czy zasadom konstytucyi. 
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Falszywe 1000-markówki 
Warszawa. (PAT). Polska krajowa kasa pożycz- 

kowa komunikuje: Ponieważ z różnych siron wy- 
rażane są Życzenia, aby Pełska krajowa kasa po- 
życzkowa zgłosiła seryę faiszywych biletów 1000 
markowych, wyjaśnia się, że falsyfikaty oznaczane 
są przez tałszeizy ustawicznie najrozmaijtszemi ser 
ryami, przeio ogłoszenie jakichkołwiek wykazów 
nie osiągnęłoby zamierzonego celu i mogłoby wy- 
wołać zanęt w outocie pioniężnym. Nadmienia się, 
że wobec ogłoszonego wycofania kościuszkowskich 
biletów tysiącinarkowych Polska kraj. kasa pożycz. 
biletów tego typu obecnie zupełnie nie wydaje, 
natomiast wymienia je na bilety nowego typu. 
Celem przeprowadzenia jak najrychlejszego ścią: 
gnięcia tych biletów uruchomiono w oddziale głó- 
wnym P. K. K. P. specyalne kasy wym'any, któ- 
rych liczba w miarę możności w najbliższym cza- 
sie zostanie jeszcze zwiększona, 


Ostempiewenie pożyczek austryackich 


Warszawa. (PAT). Polska krajowa kasa pożycz- 
kowa przypomina posiadaczora obligacyj przedwo- 
jennych pożyczek państwowych austryackich i wę- 
gierskich, że rejestracya i osiemplowanie ich od- 
bywa się we wszystkich oddziałach P. K. K. P. 
tylko do 31 października b. r. włącznie. 


Gratulacye z powodu uniknięcia 
zamachu na Naczelnika państwa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Następca tronu 
tureckiego na wiadomość o zamachu lwowskim na 
Naczelnika państwa przesłał na ręce posła polskiego 
w Beriinie życzenia z powodu uniknięcia zama- 
chu, przyczem wyraził żywą admiracyę dla osoby 
Naczelnika. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Naczelnikowi 
państwa złożyli osobiście życzenia posłowie japoń- 
ski i rumuński. 


Pomoc na walkę z tyfusem w Polsce 


Bruksela. (PAT). Rada ministrów postanowiła 
udzielić nowej subweneyi w wysokości 1000 
funtów szterlingów komitetowi Ligi Narodów, 
który ma za zadanie kontynuowanie w Poisoa 
walki przeciwko epidamii tyfusu. 
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Konferencya państw bałtyckich 


Ryga. (PAT). Wczoraj rozpoczęła się w Rydze 
konferencya państw bałtyckich z udziałem Rosyi 
Delegacye rosyjska i litewska przybyły w niedzielę, 
zaś estońska i fińska wczoraj rano. 


Rokowania irlandzkie 


Londyn. (PAT) Przed rozpoczęciem wczorajszego 
posiedzenia konferencyi irlandzkiej Lloyd George 
w izbie gmin odpowiedział na interpelacyę w spra- 
wie depeszy de Valery dv papieża. Premier oświad- 
czył, że opublikowanie tej depeszy w toku per- 
traktacyj zrobiło bardzo niekorzystne wrażenie, 
Stanowisko rządu w tej sprawie, którą depesza 
porusza, zostało już ostatecznie wyjaśnione. Rząd 
nie zamierza ze stanowiska tego ustąpić, na żad- 
nych nowych podstawach konferencya nie możę 
być kontynuowana. 

Londyn. (PAT) Na, posiedzeniu plenarnem kon- 
ferencyi w sprawie irlandzkiej przedstawiciele obu 
stron wybrali mały komitet, mający za zadanie 
wypracowanie warunków, na zasadzie których 
możnaby w dałszyin ciągu prowadzić konferencyę, 


Konferencya dla rozbrojenia 


Bordeaux. (PAT. Radio). „Temps“ pisze, że 
trudno sobie wyobrazić, z jaką miecierpliwością 
oczekuje naród amerykański otwarcia kouferen- 
cyi w sprawie rozbrojeń. Prezydent jest wyra- 
zieielem narodu amerykańskiego, który żywi 
głębokie nadzieje, że konferencya stworzy 
nowe zasady polityki, sprowadzającej równo- 
wagę świata. 


Traktat francuski z kemalistami 


Bordeaux. (PAT. Radio). Potwierdza się wia- 
domość o podpisaniu traktatu francusko ture- 
ckiego w Angorze. 

Londyn. (PAT). Jak się dowiaduje biuro Reu- 
tera, Francya nu mocy usładu francusko-kaina- 
listycznego czyni szereg koucesyj w sprawie 
yranie, natomiast otrzym:ue pewne przywileje 
polityczne i handlowe, 
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Szczegóły decyzyi genewskiej 


Podział Górnego Sląska 


Ministerstwo spraw zagranicznych rozasłało 
redakcyom pism dosłowny tekst pisma Brianda 
dło. posła polskiego w Paryżu, w którem francu- 
dkji premier komunikyje uchwałę Rady Ligi na- 
rodów w sprawie górnośląskiəj. Pismo Buianda 
z daty Paryż, 20 października podaje uchwałę 
komferencyi ambasadorów z 12-go paździermi- 
ka; podpisali ją ambasadorowie: Hardinge of 
Penshurst (Anglia), Canibon (Francya), Boniio 
(Włochy) i Ishi (Japomia), a pismo to uwierzy- 
telnił p. Berthelot, dyrektor we trancuskiem mi 
nisterstwie spraw zagranicznych. 

Najważniejsze postanowienia uchwały Rady 
Ligi narodów (podane już w  streszczeniu) 
brzmią dosłownie: 


Linia graniczna między Polską a Niemcami 

Linia graniczna biegnie wzdłuż Odry od pun- 
ktu, w którym rzeka ta wkracza na Górny Śląsk 
aż do wyżytuy Niebótschen (Nieboczowy), nastę- 
pnie kieruje się na północny wschód, pozosta- 
miając na stronie polskiej gminy: Brzezie (Ho- 
hembirken), Kobyla (Wilhelmstahl), Baszczyce 
(Baschutz), Adamowice, Bogunice, Lissok, Su- 
nominę (Summir), Zwonowice, Chwaleńczyce, 
(Chwalentzitz), Ochojez, Wilcza (górna i dolna), 
Kriewald, Kunrów, Gierałtowice (Gieraltowitz), 
Przyszowice (Breiswiitz), Makoszowy (Mako- 
schau), Kończyce (Kutzemdort), Pawłów (Panuls- 
dorf, Buda, Orzegów, Chropaczów  (Schlesien- 
grube), Łagiewniki (Hohenlinde), pozostawiając 
po stronie niemieckiej gminy: Ostrów, Marko- 
wice (Markowitz), Babice (Babitz), Gurcz, Stado- 
ty (Stodoll), Niederdorf, Pilakowice (Pilchowitz), 
Nieborowice (Nieborowitz), Kuźnia (Hammer), 


Szywałd (Schönwald), Ellgut, Zabrze, So- 
śnice, Mathosdorf, Zaborze,  Biskupowi- 


ce (Biskupowitz), Bobrek i Szambierki (Schom- 
berg), Stamtąd granica biegnie między Bozbor- 
kiem (Bossberg), który przypada Niemcom i Bir 
kenheimem, który przypada Polsce, poczem j- 
dzie w kierunku północno-zachodnim, pozosta < 
wiając po stronie niemieckiej gminy: Karb 
(Kart), Miechowica (Miechowitz), Stolarzewice 
(Stoliarzowiitz), Kolonia Biskupska (Friedrichs- 
wille), Ptakowice (Ptakowiiz), Larysów (Laris - 
bof), Miedar, Bamosek, Nowa Wieś (Neudorf- 
Tworog),Kottenlust, Potemba, Kiełcza (Koltsch), 
Zawadski, Pludor, Petershof, Klein=Łagiewniki, 
Skrzydłowice (Sknzidlowitz), Gwożździeń (Gwor- 
dzien), Dzielna, Cziasnau, Sorowski oraz pozo 
stawiając po stronie polskiej gminy: Scharley 
(Scharley), Radzionków (Radzionkaiu), Sucha 
Góra (Trockemberg), NeusBopten. Alt-Bopiten. 
Tarnowice Stare (Alt Tarnowitz), Rybna, Piase 
czno (Piasetzna), Boruszowice  (Boruszowitz), 
Nikoleska, Drótarnia (Drathhamm:r), Beze 
schjek, Pusta Kuźnica (Wustenhammer), Kokot: 
tek, Kośmidry (Koschmider), Pawonkau, Spie- 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Bankructwo bolszewizmu 


Coprawda — właśnie na rozkaz III Międzyna: 
rodówkj komuniści niemieccy w marcu rozpo- 
częli taki „cząstkowy” bój. Ale Trocki o tem za- 
pomniał. Przestrzega, żeby na Zachodzie nie ro- 
błono reguły z taktyki rosyjskiej lub węg:er' 
skiej. Co innego widać Rosya i Węgry, a co in- 
nego warunki zachodnioseunopejskie. Zapomina 
przytem Trocki, że właśnie na tem polega stra- 
tegia KOMINTERN-u, że z rosyjskiej metody 
chciał uczynić metodę wszzchświatowej rewolu= 
cyi. Trocki powiada na str. 20: 

„III Kongres Kominternu powiedział ko- 
munistom wszystkich krajów: Bieg 1ewos= 
łucyi rosyjskiej jest bardzo ważnym przy- 
kładem historycznym, ale wcale nie jest re- 
gułą polityczną. I dalej: tylko zdrajca może 
nie uznawać konieczności rewolucyjnej o- 
fensywy, ale tylko prostak może sprowadzać 
do ofensywy całą strategię rewolucyjną”. 

Tyle Trocki o obecnej Strategii KOMINTER 
N-u.Czemże jest ta nowa strategia, jeśli nie li- 
kwidacya starych haseł, takąsamą, jaką widzie 
Hsimy w zakresie polityki gospodamczej, Analto- 
gia wprost uderzająca: Tam Się powiedział 
nic nie będzie narazie z socyalizmu w Rosy: 
trzeba robić kaptalizm; a może za kilkadziesią 
lat coś z tego wyjdzie. Tu zaś się mówi: nie z 
natychmiastowej rawolucyi socyaluej — (jak te 
ehcjał I kongres Kominternu) trzeba uczyć kla- 


gelhof (Guisbezirk), Wielkie Łagiawniki (Gross 
Lagiewnik), Glinice (Glinitz), Kochtschutz, Li- 
sów (Lissau). Na północ od tej ostatniej miej: 
scowości granica zbiega się z dawną gramicą 
cesarstwa niemieckiego aż do punktu, w którym 
spotyka ona granicę już ustaloną między Niem- 
cami a Polską, 

Rządy niemiecki i polski zawrą w termimie 
możliwie krótkim i w zastosowaniu art. 92, u- 
stęp ostatni traktatu pokojowego konwencyę, 
w celu usankcyonowania następujących posta- 
nowienńn: 

Drogi żelazne 
Ustrój kolei żelaznych i tramwajów, prywatnych 
i gminnych zostanie regulowany nadal w za 


, kresie ich praw j zobowiązań, przez ich dotych- 


czasowe koncesye. Jednolitość eksplłoatajcyi siez 
ci „Schlesjische Kleinbahn Aktiengesellschaft" 
pozostanie zachowama pnzez lat 15. Co się tyczy 
kolei żelaznych państwa niemieckiego, szeroko 
i wąskotorowych, zostanie zorganizowany na te 
rytoryum plekiscytłwem na Okres lat 15 ustrój 
eksploatacyj mieszanej (wspólnej). Ilości tabo- 
ru przyznaite terytoryum plebiscytowemu będą 
określone (ustalone) stosownie do art. 371 -tra- 
ktatu wersalskiego. Taryfy będą jednakowe. 
Zgodnie z art. 365 traktatu weusałskiego. wszel: 
ka prawomocna taryfa specyalna między tery- 
toryum ruiemieckiem, a jednym z punktów te- 
Tytoryum gplebiscytowego, stosować się będzie 
do calego terytoryum plebiscyto' vego. Korzyści, 
wynikające z taryf specyałnych, obowiązujących 
z Polski, Niemiec i innych krajów lub tamże 
na terytorwyum płebiscytowóm, rożciągać się bẹr 
dą ma towary tegosamijgo rodzaju, pochodzące 
z Polski, Niemiec i innych krajów, lub tamże 
kierowane. Rozkłady jazdy będą regulowane sto 
sawinie do potrzeb przemysłu. a postoje pocią 
gów robotniczych na granicy zredukowane bę- 
dą. wedle możności. 

Ubezpieczenie Społeczne I państwowe na ko: 
rzyść fumkcyonaryuszów Sieci kolejowych obcią 
żać będą te sieci. i 

Dla eksploatacyi sieci zostanie ustanowiona 
rachunko0 -bət modlita, obejmująca wszelkie 
dochody i w5szciki» wydatki, włączając w nie 
koszta utrzymania iorów i materyału, oraz wpła. 
ty do funduszów renowacyjnych, Dochody lub 
niedobór podzielone będą między obydwa kraje 
w stosunku do długości linij, należących do każ 
dego z nich, oraz do intensywności ruchu. 


Woda i elektryczność 


O jle terytorya, zawierające obecnie instala- , 


cye wodne nie zostamą przywsane w całości je- 
dnej ze stron, w braku spscyalnej umowy mię- 
dzy stronami, sieci wodne, istniejące obecnie, 
zostaną zachowane. W tym óćelu wprowadzony 
zostanie wzajemny serwitut. Rezerwy wody w 


sę robotniczą nowej strategii. Nie zawsze może 
być ofensywa, nie bierzcie przykładu z Rosyi! 

Podobne nowe zgoła myśli jg intonacye naj: 
dujemy talkże w sprawozdaniu faktycznego kie- 
rownika KOMINTERN-u Zinowjewia, przed sśia- 
wionem na u.wartem postedzemiu III Kongresu 
KOMINTERN u 25 czerwca 1921 r. (Moskwa, 
wyd. Wydz. Druków KOMINTERN=u). Na str. 3i 
przestrzega Zinowjew: 

„Powinniśmy bez ceregieli oświadkzyć, że 
istnieje niebezpieczeństwo ruchów przed- 
wezesnych'', 

I polemizując w Włochem Terraccinim, z opi- 
nią, że należy teraz działać bez względu na wa: 
runki („na prolom“), Zinowjew powiada: 

„O, nie. Nie wolno wyprowadzać takich 
konsekwencyj bez dokładnego zbadania sy- 
tuacyi. Właśnie teraz należy być dwudzie- 
stokrotnie ostrożniejszy, wszystko przygo- 
tować i dwadzieścia razy zważyć, zanim się 
przyjmie bój“. 

Skoro jesteśmy więc Pa gruncje zgoła nowej 
koncepcyi w sprawie rowolucyi socyallnej ma 
Zachodzie, skoro już nie sądzimy, żeby wybuch- 
la zaraz bezpośnednieo, skoro chcemy, uiczyć klasę 
robotnicza nowej strategii, skoro chcemy „wa 
żyć”, „przygotowywać, zaś „na prołom'* iść nie 
chcem. — oczywiście musimy w bisżącej ta: 
ktyce komunistów zachormio-europejskich poczy 
nić znaczne zmiany i przepisać im nowe regu 
ly posiępowania. S 

Bierzemy do ręki słynną kaiażkę Lenina: 
„Dziacinna choroba lewicowości w Komuni: 
zmie“ (Wyd. Państwowe, Petegsburg. 1921 r.). 
Lanin przestrzega przed naiwną taktyką prostej 


okolicach Tarnowskiej Góry i Olkusza oddane 
zostaną do dyspozycyi całego terytoryum ślą- 
skiego na warunkach sprawiedliwych, 
Ustrój walutowy 

Na okres czasu, nie przekraczający lat 15, 
marka niemiecka pozostanie jedyną legalną je- 
dnostką monetarną na terytoryum plzkiscyto 
wem. Obydwa rządy będą mogły za wspólmem 
porozumiemiem zmienić ten ustrój przed upły- 
wiem tego terminu. W braku porozumienia mię: 
dzy obydwoma rządami i w razie, gdyby zmiana 
systemu moneiarnego stała się konieczna, be 
dzie rzeczą komisyi mieszanej oznaczyć datę, 
poczynając od której marka niemiecka przesta- 
nie być jedyną legalną jednostką monetarmą. 

Oksługa poczty 

Na czas trwamia ustroju walutowego nienie: 
ckiego na terytoryum połskiem, opłaty (taksy) 
pocztowe i telegraficzne i telefoniczne winny 
być ustalone w monecje niemieckiej 

Ustrój celny 

I Granica celna przeniesiona, zostanie ma nową 
granicę polityczną, gdy ta ostatnia będzie usta 
lona. Ustawy i taryfy celne, niemieckie i poł- 
skje, będą stosowane z następującemi wyjątka: 
mi: 1) ma przeciąg 6 miesięcy, towary, prziycho 
dzące. z innych krajów na terytoryum plebjscy- 
towe, które opłacą cła wwozowe na gramicy nie: 
mieckiej lub polskej przed datą podziału Gór- 
nego Śląska, korzystać będą z ,wolnoścj celtej, 
2) na przeciąg lat 15 produkty naturalne, pocho- 
dzące z jednej z dwóch części terytoryum ples 
bisicytowego lub kierowane tamże, a przezna- 
czone do zużytkowania lub spożycia drugiej czę 
ści, korzystać będą z wolności celnej, 3) a) na 
przeciąg 6 mesięcy artykuly surowe, półsurowe, 
onaz terytoryum plebiscytowego, przeznaczone 
do użytku lub przeróbki w zakładach przemy. 
słowych części drugiej, korzystać będą z wo'no: 
ści celnej. W poawolenjach, wydanych dla wwo- 
zu tychże produktów, muszą być wymieniona 
zakłady wysyłające lub odbierające, b) Na prze- 
ciąg lat 15 artykuły surowe, półsurowe oraz półe 
fabrykaty, pochodzące z zakładów przemysłor 
wych jednej z dwóch części terytoryum plcbi- 
scytowęgo lub kierowame tamże, przeznaczona 
do przeróbki w zakładach pnzemysłowych części 
drugiej, korzystać będą z wolności celnej, o ile 
będą miały być jpmzewiezione z powrotem (mes 
importowane) do kraju, z którego pochodzą, W 
pozwoleniach, wydanych dla wozu tych arty- 
kułów będą musiały być wymienione przedsię. 
biorstwa. wysyłające lub odbierające. i 

4) Zgodnie z art. 268 traktatu wersałskicgo, 
artykuły naturalre lub tabrykowamne, pochodzą 
ce z części polskiej terytoryum plebiscytowego, 
lub wytworzone w niej, korzystać będą przy 
wejściu na terytoryum niemieckie z wolności 
celnej na przeciąg lat 3-ch. Okres trzylelini biedz 
zacznie od chwili notyfikacyi wykresu granirz- 
nego pomiędzy Polską a Niemcami. Co się tys 
czy systemu wywozu, obydwa kraje zobowiązmu- 
ją Się ułańwić w cizgu lat 15 wywóz z alnoś- 


linji, prostej drogi. Jeśli np. — powiada — mam 
wejść na szczyt wysokiej góry, której nie znam, 
czy mogę, stojąc jeszcze na dole, oświadczyć, że 
pójdę prostą linią na szezyt? Wszakże nie znam, ` 
jakie otchłanie, jakie niespodzianki mnie cue- 
kają! Najprawdopodobniej właśnie nie prosta 
droga, lecz knzywa, będzie najkrótsza i najlep- 
szą. Czy można więc bez namysłu, nie ważęc sił 
swych i przeciwnika, rozpocząć bitwę? W yszbraż 
my sobie genaiała, który ma tylko dziesięć ty: 
sięcy wojska, zaś jego nieprzyjaciel sto tysięcy. 
Czy ów pienwszy general śmie z góry oświadi 
czyć, że najlepszą taktyką jest rozpoczęcie bis 
twy natychmiast? Wyobraźmy sobie, że gdzieś 
niedaleko stoi przyjaciel tego słabego generała < 
z 200 tysiącami wojska į że wystarczy tylko RE | 
czyć w jego stronę i zabrać te siły pomokmioze 
z sobą, ażeby zgnieść przeciwnika. Jakby male: 
zało nazwać owego pierwszego generała, jeśliby 
nie zechciaą zaczekać, jeśliby nie chciał zbc- 
czyć i jeśliby dumnie oświadczył, że zbaczanie 
z pmosiej drogi nie jest taktyką właściwą, jast 
kompromisem a więc jest niegodne jego, ko- 
munistyczniego generala? Cóżbyśmy powiedzieli 
o takim, za przeproszaniem „Strategu“? Narso- 
kają na „kompromisy“ — powiada Lenin — ała 
co zrobić, kiedy niema odpowiednich sił, baz 
kompromisów nic się nie wskóną. Jeśli np. nae 
padna na mnie bandyti w lesie į każą mi oddać 
sakiewikę, czy mam, „ażaby nie zrobić kompro- 
misu“, na pięści walczyć z uzbrojonymi bandy- 
tami? Muszę zzobić „kompromis“ į sakiewkę od 
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nych swych terytoryów produktów miezbędnych 
dla przemysłu jednej lub drugiej części teryio= 
ryum plebiscytowego, fmzyznając pozwolenie 
(licencyę), potrzebne dla wywozu i upoważnia- 
jac na wykonanie kontraktów, zawartych mię- 
dzy osobami prywatnemi. 
Węgiel į produkty kopalniane 

Zgodnie z art. 90 traktatu warsalskicgo Pol- 
ska zgadza się na przeciąg !at 15 od chwili o- 
statecznego przyznania terytoryum na wywóz 
do Niemiec produktów kopalni części polskiej 
terytoryum plehiscyżowego, Co się tyczy węgla. 
hędą wzięte pod uwagę przy zastosowaniu tego 
artykuliu przepisy różnych traktatów pokojo- 
wych. postanowienie į układy międzynarodowe 
między Niemcami, Polską oraz krajami, zajne= 
ieresowanymi pośrednio, lub bezpośrednio w 
sprawje wwozu węgla górnośląskiego, zawiera- 
sące zobowiązania w zakresie dostawy węgla dia 
Wjemjiec i dla Polski. Niemcy zgadzają się na 
inzecięjg lat 15-stu na wywóz do części polskiej 
teryłoryum, plekiscyłowego produktów konal< 
niamych swego terytoryum na warunkach. prze- 
widzianych w artykule 90 trakiatu wersalskie- 
go. Ilości produktów kopalnianych, od których 
te przepisy stosować się będą, obliczone zostaną 
według kalkulacyi przeciętnej za rok 1911-—1913. 

Syndykaty pracodawców i pracovuików 

Rządy polski i niemiecki uzmają na przeciąg 
lat 15 syndykaty pracodawców i pracowników, 
działających na terytoryum plehiscytowcm, Syn 
dykaty te będą mogły zawierać kontrakty zbio: 
rowe, ważne na całem terywooyum p'obiscyto- 
wam. 

Ubezpieczenie Społeczne 

Co się tyczy części Górnego Śląska przyzna- 
mej Polsce, to przekazanie Polsce funduszów u: 
Lezpieczeniowych niemieckich spolecznych i 
państwowych ma się odoywać stosownie do 
przepisów i warunków artykueu 313 traktatu 
mersalskiego. Osoby, korzystające z ubez”ierzeń 
społecznych i państwowych, otrzymają wszeł- 
kie zagwaraniowane im pensye i odszkodowa. 
nia. Rząd polski utworzy jaknajrychlej organy 
rbezpieczeniowe i specyalne organy  jurysdy: 
kcył admiristracyjnej i rozjemczej dla części 
rwiskiej Górnego Śląska. Kasy miejscowe, czyto 
w części Polski, czy też na całem  terytoryum 
plebiscytowem będą utrzymane w ciągu lat 15. 
chyba, że obydwa rządy zgodzą się na wcześniej 
szy ich rozdział. 

Ruch graniczny 

W ciągu lat 15 każdy z mieszkańców stałych 
terytoryum plebiscytowego, lub mających tam 
stałe zajęcie zawodowe, otrzyma bezpłatnie 
przepustkę graniczną, ma mocy której przecho- 
dzić będzie mógł granicę bez żadnych trudności. 


Prawa narodowości stałego zamieszkania 
i ochrony mniejszości 

Kwestya narodowości osób zamieszkałych od 
dnia przyznania ostatecznego terytoryum G. 
Śląska w części przyznanej Polsce, będzie zała- 
twiona według artykułu 91 traktatu wersalskie- 
go, cruz art. 3, 4, 5i 6 traktatu, z dnia 28 czerw- 
ca 1919 r. pomiędzy Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki Północnej, królestwem W. Brytanii, 
Framcyą, Włochami i Japonią z jednej strony a 
Polską z drugrej. Osoby zamieszkałe od tej daty, 
w tej samej części terytoryum, które skorzysta- 
iy z prawa opcyi 2a Niemcami, stosownie do 
art. 91 trakiaju wersalskiego, przyczem nie 
urzeniosą swego stałego zamieszkania do Nie- 
miec w przeciągu 12 miesięcy od wykonania 
opcyi. jak również osoby wymienione w par. 2 
art. 91 traktatu wers. będą. posiadały prawo za- 
chować swe miejsce zamieszkania w Polsce na 
przeciąg 15 lat od chwili definitywnego przy- 
mania terytoryum. Polscy obywatele niemieccy, 
w wieku ponad lat 18, zamieszkali w chwili der 
fimitywnego przyzmania terytoryum w części 
przydzielonej Niemcom, będą mieli prawo opcyi 
za. obywatelstwem polskiem w ciągu lat 2, licząc 
od tej daty. Polacy, zamieszkali w owej chwili 
na terytoryach G. Śląska, uznanych za stano- 
wiące ostatecznie części Niemiec, będą mieli 
prawo zachowania swego miejsca zamieszkania 
w Niemczech w ciągu lat 15 od powyższej daty. 
Zasada ta będzie się stosowała do Polaków oby- 
watelj niemieckich, którzy optowali za Polską, 
a także do osób narodowości polskiej, które nie 
byty obywatelami miemieckimi, 

Traktat odnoszący się do opieki nad mniej- 
szościami ma być stosowany na terytoryach G., 
Śląska, uznanych jako stanowiących def'nity-; 
wmie część Polski, Sprawiedliwość oram utrzy=; 
mamie życia ekoncmiamego na Śląsku wymaga-> 
ją, aby rząd niemiecki zobowiązał się przyjąćj 
go przynajmniej na czas przejściowy 15 lat. od: 
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chwili ostatecznegło przyzmania terytoryum, 

Stypulacye sawentualnego układu między Pol- 
ską i Niemcami w celu wykonania zasad powyż- 
szych winny stanowić zobowiązanie międzyna- 
rodowe dla tych państw i zostać postanowione 
pod gwarancyą Ligi narodów, podobnie jak trak- 
tat z dnią 28 czerwca 1919 r. 

Wszelka petycya indywidualna lub kolekty- 
wma, pochodząca od mieszkańców G. Śląska, 
skierowana do Rady Ligi narodów, a dotycząca 
stypulacyj lub niewykonania przepisów trakta- 
tu z dnia 28 czerwca 1919 r., o ile te stypulacye 
dotyczą mniejszości rasowych. religijnych lub 
językowych, winna być przesłana rządowi pań- 
stwa, ma terytoryum którego petemci zamieszku- 
ją. Rząd ten winien przekazać petycyę z komen- 
tarzem, lub bez takowego Radzie Ligi, celem zba- 
dania. jej. 

Komisye 
* Celom dopilnowania wykonania tych zarzą- 
«zeń będzie utworzona: 

1) komisya mieszana G. Śląska, składająca się 
z dwóch Polaków i dwóch Niemców, pochodzą- 
cych z G. Śląska, oraz prezydenta innej narodo- 
wości, wskazanego przez Radę Ligi narodów; 

2 trybunał rozjemczy, którego zadaniem 
będzie rozstrzygać wszelkie spory prywatne, 
które mogły wyniknąć z zastosowania konwemn- 
cyi, wskazanej powyżej. Trybunał ten składać 
się będzie z arbitra, wskazanegfo pwez rząd nie- 
miecki, oraz jednego arbitra, wskazanego przez 
rząd polski. Rada Ligi narodów proszona będzie, 
by zechciała naznaczyć prezydenta, tego trybu- 
nału; 

3) ustrój konwencyjny, przewidziany w art. 2 
powyżej. będzie traktowany przez jednego "elno- 
miocnika ze strony niemieckiej, oraz jednego 
pełnonocńika ze strony polskiej, pod przewodni- 
ctwem osoby, wskazadmej przez Radę Ligi naro- 
dów, która rozstrzygać będzie między stronami 
w razie niezgody między niemi. 

Zaprasza się niniejszem rządy polski i niemie- 
eki, by zakomunikowały głównym mocarstwom. 
sprzymierzonym, w ciągu ośmiu dni, licząc od 
daty obecnej decyzyi, nazwisko upełnomocnione- 
gh przedstawiciela, którego każdy z tych rządów 
mianuje, celem przeprowadzenia rokowań w wa- 
rurkach, wskazanych w pierwszym ustępie po- 
przedzającym, co do konwencyi w kwestyach 
ekonomicznych, oraz w sprawie ochrony mniej- 
szości, która będzie musiała być ustalona na 
podstawach wskazanych w art. 2. Z chwilą, kie- 
dy upelnomocnieni przedstawiciele będą wska- 
zani, zadaniem przewodniczącego będzie we- 
zwać ich na miejsce, które uzna on za wskazane; 

4) Z chwilą, kiedy główne mocarstwa sprzy- 
mierzone uznają, że komisya deliminacyjna nie 
dokonala na terenie wystarczająco jasnego wy- 
tknięcia granicy opisanej w art. I i gdy rokowa- 
nia, przewidziane w art. 3, doprowadzą do przy- 
jęcia ustroju konwencyjnego, komisya plebiscy- 
towa dokoma notyfikacyi rządom niemieckiemu 
i polskiemu przewidzianej w pierwszym i dru- 
gim ustępie par. 6 anneksu art, 88; 

5) rządy niemiecki i polski zaprasza się ni- 
niejszem do mianowania w przeciągu dmi 8 de- 
legatów do komisyi mieszanej, pmewidzianej 
w art. 2; 

6) komisya mieszana będzie natychmiast u- 
tworzona, cêlem użyczenia swej pomocy komi- 
syi międzysojuszniczej dla przyjęcia zarządzeń, 
pmeznaczonych dla przygotowania przejścia ze 
stamu obecnego do stanu przejściowego. 


Sprawy partyjne 


Nowo wybrana krakowska Rada robotnicza PPS 
odbyła 24 bm. posiedzenie konstytuujące. O sytua- 
cyi politycznej i żądaniach partyjnych referował 
tow. poseł Daszyński, sprawy partyjno-organiza- 
cyjne przewodniczący CKW tow. poseł Ziemięcki. 
Sprawozdanie z działalności Związku posłów PPS 
w komisyi konstytucyjnej złożył tow. poseł Cza- 
piński. Wybrano nowy Komitet wykonawczy R. R. 
w skład którego weszli: towarzysze: dr Emil Bo- 
browski, Jaroszewski, dr Rosenzweig, Jaworski, 
dr Drobner Józef, Jasiński, Kowalczyk, Kustowski, 
Mastek, dr Müller, Jelonek, Pankiewicz, Rendel, 
Hnatow, Wiśniewski i Walaszkowa. 


Cegielnia Udziąłowa w Zielonkach 


zawiadamia, iż biuro sprzedaży cegły i dachówki 
przeniosła 
OZ 
«jo Krakowa, ulica Basztowa L. 17. 
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Kraków, 26 października. 
Szkolnictwo powszechne w Krakowie 


(k) W ciągu trzechletniego istnienia niepodle- 
głej Polski zaszły znaczne zmiany zarówno 
w ustroju naszego szkolnictwa ludowego jak 
i wiadz szkolnych. Przedewszystkiem wyelimi- 
nqwano z planów naukowych dla klasy III i IV 
naukę języka niemieckiego, a natomiast zwró- 
cono szczęgólniejszą uwagę na naukę języka 
ojczystego i pielęgnowania uczuć patryotycznych 
przez rozszerzenie zakresu wiadomości z histo- 
ryi polskiej i krajoznawstwa. Nauka języka 
obcego zaczynać się ma według obowiązującego 
programu od klasy piątej. Jak dawniej tak 
i obecnie jest język niemiecki. Pragnąc wysą- 
dować życzenie rodziców, co do wprowadzenia 
języka francuskiego w wyższych klasach, Rada 
szkolna 'zarządziła w dwóch szkołach, a to w XX 
i XXVIII, głosowanie rodziców i na podstawie 
wyniku głosowania wprowadziła w obu tych 
szkołach oddziały dla nauki języka francuskiego. 
W klasach tych języka niemieckiego już się 
nie udziela, 

Każde dziecko obowiązane jest ukończyć sie- 
dmioklasową szkołę powszechną, (Dawne szkoły 
wydziałowe obecnie nie istnieją). Dla młodzieży, 
która ukończyła to normalne wykształcenie, 
a pragnie uczęszczać do seminaryum nauczy- 
cielskiego lub szkół handlowych, jednak w przy- 
jęciu do tych zakładów stawiane są trudności 
z powodu niedostatecznej ilości lat, istnieje ósma 
klasa w trzech szkołach męskich i siedmiu żeń. 
skich. Koszta utrzymania tych klas ciążą jak 
dawniej na gminie miasta Krakowa. 

Bezpośredni nadzór nad szkołami miejskiemi 
sprawuje Rada szkolna miejska, wprowadzona 
w miejsce dawnej „c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej miejskiej“, która zawiązała się przed 50 
laty i jak świadczy odnośny protokół, odbyła 
pierwsze posiedzenie dnia 15 maja 1871 r. pod 
przewodnictwem ówczesnego prezydenta miasta 
dra Józefa Dietla w obecności dra Józefa Ma- 
jera, dra Schmidta, Muczkowskiego, inspektora 
szkolnego Seredyńskiego, sekretarza Krzepi- 
ckiego oraz przedstawicieli nauczycielstwa: Ja. 
błońskiego i Kopacza. Radzie szkolnej miejskiej 
podlegają wszystkie szkoły powszechne, wycho- 
wanie przedszkolne (ochronki i ogródki freblow- 
skie) i wykształcenie pozaszkolne, jak kursa dia 
dorosłych analfabetów. 

Obecny ustrój Rady szkolnej jest tego ro- 
dzaju, że czyunik obywatelski jest w niej silnie 
reprezentowany, gdyż oprócz prozydenta mia- 
sta, względnie jego zastępcy wiceprez. Rollega 
należą do Rady szkolnej czterej delegaci Rady 
niejskiej, a mianowicie: dr Ludwik Schneider, 
Stanisiaw Rymar, dr Adam Müller i dr Ignacy 
Landau; dalej należą delegaci społeczeństwa, 
powołani przez kuratoryum szkołne, a to: dr 
Schwarzenberg-Czeruy, dr Stanisław Ciechanow- 
ski i dyr. Józef Winkowski; a nadto czterej 
reprezentanci wyznań: ks. prałai Slepicki (rzym .- 
kat.), ks. Uruski (grec.-kat.), pastor Michejda 
(ewang.) i dr Landau (wyza. mojż.), W skład 
Rady szkolnej miejskiej wchodzą także wybrani 
przez ogół nauczycielstwa trzej jego delegaci: 
Teofil! Orszulski, Józef Robak i Paula Spiawiń- 
ska, oraz reprezentanci nauczycielstwa powo- 
łani przez kuratoryum szkolne, a mianowicie: 
dyr. gimn. Pogorzelski, inspektor Jau Dreziński 
i każdorazowy dyrektor seminaryum nauczy- 
cielskiego. Wreszcie jako reprezentant urzędu 
zdrowia powołany zosia! przez kuratoryum do 
Rady szkolnej miejskiej dr Tomasz Janiszewski, 

Ustawa o tymczasowym ustroju władz szkol- 
nych wprowadza dla nauczycielstwa ; każdego 
powiatu urząd dyscyplinarny. Prezesem tego 
urzędu z nominacyi jest w Krakowie dr Schwar- 
zenberg-Czerny. Do tego urzędu należą przed- 
stawiciele nauczycielstwa: Feliks Varoni i Paula 
Spławińska, oraz dr Schneider i dyr. Pogo- 
rzelski. 

Przewodniczącym Rady szkolnej miejskiej jest 
z urzędu inspektor szkół, radca Juliusz Dobrzań. 
ski, a zastępcą z wyboru wiceprezydent miastą 
Rolie. 

Obowiązek utrzymania Rady szkolnej w Kra- 
kowie, jako w mieście rządzącem się własnym 
statutem, ciąży jak dawniej tak i teraz na gmi- 
nie miasta, 

Gdy w roku 1871, t. j. po przejęciu władzy 
nad szkolnictwgm z rąk konsystorza biskupiego 
przez „e. k. Radę szkolną okręgową*, isiniało 
w Krakowie zaledwie siedm szkół publicznych 
(św. Barbary, filia św. Barbary, szkoła przy ul. 
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św. Jana, na Piasku, na Kleparzu, na Kazimie- 
rzu i szkoła przemys'owa miejska), oraz 19 szkół 
prywatnych. to obecnej Radzie szkolnej miej- 
skiej podlega 57 szkół publicznych i 10 prywa- 
tnych. Do szkół tych zapisało się na bieżący 
rok szkolny 22428 dzieci, t. j. wogóle o 219 
mniej niż w roku ubiegłym. Zaznaczyć tu wy- 
pada, że do klasy I zapisało się w tym roku 
336 dzieci mniej w porównaniu z zeszłym ro- 
kiem. W ogólnej ilości zapisanych jest 9835 
chłopców, a 12.593 dziewcząt. Według wyznań 
uczęszcza do szkół krakowskich 16.808 dzieci 
religii rzymsko-katoickiej (chłopców 4655. dziew- 
cząt 9153), wyznania mojżeszowego 5523 (chł. 
2117, dziew, 3406), ewangelickiego 61 dzieci 
(w roku zeszłym 65), grecko.katolickiego 35 
(w roku zeszłym 49), wreszcie 1 dziecko wy- 
znania prawosławnego. Z liczby 22.425 dzieci 
zapisanych uczęszcza do szkół prywatuych 2869 
dzieci. W 57 szkołach publicznych jest 480 klas, 
wobec czego na jedną klasę przypada prze- 
ciętnie 41 dzieci. 

Mimo obecnych ciężkich warunków ekonomi- 
cznych, które i na szkołę muszą ujemnie od- 
dziaiać, mimo braku odpowiedniego pomieszcze- 
nia z powodu zajmowania wielu budynków 


szkolnych w ciągu ostatnich lat przez rozmaite ; 


urzędy i instytucye, a wreszcie trudności, jakie 
często nastręcza brak należytych środków nan- 
kowych, szkolnictwo powszechne w Krakowie 
pochłubić sie może zupełnie zadowalający:ni wy- 
nikami i rokuje na najbliższą przysziość jak 
najlepsze nadzieje. 

(k) Rocznica oswobodzenia Krakowa. W najbliż- 
szy poniedziałek t. j. 31 b.'m. obchodzi Kraków 
trzecią rocznicę wyswobodzenia się z pod zaboru 
austryackiego. Jak się dowiadujemy, na uroczy- 
Btość tę przybędzie delegacya 13 p. p. ze sztan- 
darem z roku 1918, ofiarowanym temuż pułkowi 
prźez stowarzyszenie „Gwiazda *. 

(k) Lekarze szkolni. W bieżącym miesiącu rog- 
poczęli urzędowanie nowo mianowani lekarze szkolni 
przy szkołach średnich w Krakowie. Lekarze ci 
„przeprowadzają badania młodzieży w poszczegól- 
nych klasach przeciętnie dwa razy tygodniowo. 
« „Chorych uczniów odsyła się do szpitali na poszcze- 
gólne oddziały, o ile tego wymaga stan choroby. 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie komu- 
nikuje: Od 1 listopada będzie w biegu między 
Krakowem a Oświęcimem pociag osobowy Nr 126. 
Odjazd z Krakowa o godz. 2320. Postoje na 
wszystkich stacyach i przystankach. 

Osozyt tow. Zygmunta Piotrowskiego z Ameryki 
odbył się 19 bm. w Zakopanem w sali Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego. 
ralny sekretarz Związku Socyalistów Polskich, 
pracował lat wiele wśród rucbu robotniczego i pol- 
skiej emigracyi w Ameryce. W ostatnich czasach 
powrócił tow. Piotrowski do Polski, by tu poświę- 
cić się dalszej pracy organizacy jnej wśród polskie- 
go proletaryatu pod sziańdarem PPS. Prelegent 
w dłuższym odczycie przedstawił obraz ruchu ro- 
botniczego w Stanach Zjednoczonych i omówił 
stosunki panujące wśród polskiej emigracyi. Cha- 
rakteryzując ruch organizadyjny i polityczny zwią- 


zków zawodowych i pariyj politycznych, prelegent * 


rozwiał legendę o zbliżającej się rewolucyi społe: 
cznej w Ameryce, o czem różm komuniści z nai 
wnością dziecinną głoszą. Oinówiwszy obetny kry- 
zys ekonomiczny w Ameryce, prelegent wskazał 
na jego przejawy jaskrawe, jak np. na 7 milionów 
bezrobotnych, na licytacye bezrobotnych i t. d. 
Wkońcu prelegent scharakteryzował polską emi- 
gracyę, wykazał na przykładach, jak się organi- 
zuje polski emigrant, określając jakość i iiość pism 
polskich. Zyczeniem preiegenta było, aby odczyt 
mógł posłużyć dla lepszego zoryentowania się pol- 
skich robotników i inteligencyi w stosunkach ame- 
rykańsk.ch, i aby wreszcie krytycznie zaczęto c 
ceniać i patrzeć na t. zw. „raj amerykański", Któ- 
ry w rzeczywistości jest piekłem amerykańskiem. 
Tworzyć tu w Polsce należy warsztat pracy spo- 
łecznej, a nie tęsknić do krajów za oceanem. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj ukaże się wie- 
czór Wilde owski, złożony z „Salome“ i jeszcze 
nie granej w Krakowie „Tragedyi florenckiej“ 
w obsadzie podanej poprzednio. Wobec niezwy- 
kłego zainteresowania tym spektaklem — będzie 
on powtarzany przez kilka dni codziennie. „Dzieje 
salonu“ ukażą się wobec tego dopiero w przysziym 
tygodniu. W przygotowaniu ciekawa trylogia Ste- 
fana Grabińskiego pt. „Zaduszki“. 

Z teatru Bagatgia. Dziś i codziennie „Kobieta, 
która zabiła w wykonaniu pp. Kozłowskiej, Wę- 
gierki, Siekierzyńskiej, Mal:okiej, Trojanowskiej, 
Turakiego, Łętowskiego, Zbuckiego, Zelawskiego. 
Wyznaczoną premierę p. t. „Dr Stieglitz* dyrek- 
cya przełożyła na następny tydzień. „Kobieta, 


Tow. Piotrowski jako gene-* 
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która zabiła“ graną będzie do końca tygodnia, 
poczem ustąpi miejsca nowej komedyi. 

Miejski teatr Opera i Oseretka. „Kochany Au- 
gustynek*, z którym ulubiony kompozytor operet- 
kowy Fall zaznaczył wybitne cechy swego talentu, 
zdobył sobie sympatyę bywaleów teatralnych, cze- 
go dowodem wzrastający z każdem przedstawie- 
niem popyt na bilety. Operetka ta daną będzie 
dziś 26 bm. | 

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek i dni nastę- 
pnych bieżącego tygodnia „Zuza“, ciesząca się 
wyjątkowem powodzeniem. Jedną z największych 
sensacyj wzbudziło we Wiedniu wystawienie ope- 
retki Reichweina „Niech mnie djabli wezmą*, Dy- 
rekcya teatru Nowości przystępuje do wystawienia 
tej operetki, sprawiając nowe dekoracye i kostyu 
my dla całego personalu. Baletmistrz Koszutski 
przygotowuje wielki balet, który prześcignie wszy- 
stkie dotychczasowe popisy taneczne, widziane 
w Krakowie. Próby odbywają się od trzech tygo- 
dni pod reżyseryą dyr. Piłarskego, a część mu- 
zyczną i wokalną przygotowuje kapełm. Szcze- 
pański, 

(s) Kary na lichwiarzy. Za lichwę mlekiem 
urząd walki z lichwą skazał Stefanię Siepieką 
i Maryę Ludwikowską każdą na dwa dni aiesztu 
i grzywnę 2.000 mk, zaś Józefę Bożek na 3 dni 
aresztu i grzywnę 3.000 mk. — Za lichwę arty- 
kułami spożywczemi skazano Stanisława Gargę 
na 3 dni aresztu i grzywnę 1.000 mk. Wreszcie za 
pobieranie lichwiarskich cen za ziemniak', ukarano 
Wojciecha Wójcika, gospodarza z pod Krakowa 
dwudniowym aresztem, grzywną 8.000 mk, oraz 
konfiskatą 100 kg ziemniaków. 

(x) Tajemnicza dorożka i jej pasażerowie. One- 
gdaj o godz. 5 rano post. pol. Satkiewicz zauwa- 
żył, patrolując na ul. Krowoderskiej, że przed do- 
mem pod l. 15 do stojącej doróżki wnosili jacyś 
mężczyźni zwoje gumowych opon samochodowych 
i ro maite inne przedmioty, Pizystąpił więc do 
„zatrudnionych pracą“ osobników i gdy nie mogli 
się wytiumaczyć z posiadania cennych gum, pole- 
cit dorożkarzowi odwieść ich „pod Teiegraf". 
W drodze jednak podejrzane indywidua zeszko» 
czyły z dorożki i zbiegły, pozostaw:ająć gumy 
w rękach policyantu. Jak się okazało gumy 1 inue 
przedmioty pochodziły z kradzieży dokonanej 
z włamaniem w msgazynach Misyi amerykańskiej. 

(k) Pomieszczenie komisaryatu I policyi państwo- 
wej. Z dniem dzisiejszym rozpoczyna urzędowanie 
l komiszryat policyi państwowej przy ul. Staro- 
wiślnej l. 13. 

(k) Włamanle do wozowni. Do wozowni p. S. 
Winkleruwej na Gródku włamali się jacys opry- 
szki i skradli wóz ciężarowy wautości 100,000 mk. 


—000— 
Z POLSKI 


Tajemnicza kradzież brylantów. Przed Kilku dnia- 
mi v Borucha Mordki Frydniana w Warszawie u: 
kradziono brylanty wartości 4 miłlonów marek. Za- 
wiadomiona o kradzieży policya skiarowała podej- 
rzenie na dwie służące Ruchię operi Suro Haber: 
man z domu Koporównę. Aresztowano ja, do ‘kras 
dzieży jednak nie przyznały się. Następnego dnia, 
po aresztowaniu dwóch sióstr Kopór, zjavil się do 
Frydmana jakiś młody człowiek, który oświadczył, 
że brylanty się znajdą, o ile mu Frydman wypłaci 
200 tysięcy. Frydman pozornie zgodził się, a jednos 
cześnie zawiadomił o tem policyę. Gdy ta przyszła, 
ckazało się, że był to Mcszek Kopor, brat wyżej wys 
mienionych. Aresztowano i jego, ale brylantów nie 
znaleziono. Aresztowano Wreszcie matkę Esterę Ko- 
por, ed której dowiedziano się, że nizjednokrotnie 
wywoziła do Pruszkowa kradzione przoz córki u 
Frydmana przedmioty. Do brylantów jednak rodzis 
na Koporów się nie przyznała. Onegdaj zgtosił się 
do Frydmana jakis chłopiec, który wręczył zaadre» 
sowang na imię Frydmana jakąś kapartg i szybko się 
ułotnił, Po otwarciu koperty wysypały się z niej 
wszystkie skradzione brylanty w całości. 

«OIG. 0 == 
> Z ZAGRANICY 

Orkan i śnieżyca. Z Kopenhagi donoszą: wał. 
towny orkan wczoraj i dziś wyrządził w Skandy- 
nawii ogromne szkody. Połączenie telegraficzne 
z Niemcami jest przerwane. W portach duńskich 
wiele staików zatonęto lub odniosło uszkodzenia. 
W północnej Jutlandyi szalała gwałtowna śnieży- 
ca. Opad śniegu był tak silay, że komunikacya 
kolejowa w wielu miejscach została przerwana. 
W Kopenhadze nastąpił zalew portu. Z innych 
miast donoszą o wiekich szkodach. 

Z Lubłany donoszą: Gwałtowna śnieżyca szalała 
w Jugosławii w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Połączenia telegraficzne między Zagrzebiem a Bel- 
gradem są przerwane. 


Dr. Szyja Fensterblan 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie i pro- 
wadzi ją wspólnie z adwokatem rom lzydoiem 
Maschierem przy ulicy Średzkiej 7, Il p. 
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Przegląd gospodarczy | 


Giełda zbożowa w Warszawie 


Warszawa, 25 paździe:nika. (PAT). Pszenica 
14500, żyto 9.000, otręby jęczmienne franko młyn 
8.000. Ceny rozunieą się za 100 kg netto loko 
słacya załadowania, o ile nie jest zaswzeżony inny 
sposób dostawy. s 


—000— 
Giełda krakowska z 25 paźdz'ernika 
| Malula NITRO WA j 


iatówa omamy | lak, pway way A 


Waluty I dewizy, (S098 | iwieda || Nunu | sprem [isansakcya | 
Dolary St. Zjed. | 4500 — | 4090:— 3600: - | 000 — | —— 
Franki iranc..| 280—| 3U0—|| 270—| 330—| === 
w Szwaje, | —— a —— m | mo 
Fuuty szterlin.| —— | —— | ee] ——| —— 
Marki niemiec. | 23—| 28—| 29—| 23—| —— 
Korony ausir. | [— tg] 1:10 140| «248 
» czesko-sł.jj 40—! 45—| 40—]| 45—| —— 
Waluta MATKOWA i 


otiar. | żgdanu | Tranzakcya 
uw | 800— | 760—770 


Akcye bankowe. 


Bauk Przemysł. |--IV em. 
V em. , 


Ł » 
Bank Hipoteczny ..... || 950— | 1000%—|  1600— 
Bank Małopolski. ... „. | 650—| 700— 
Ziemszi Bank Kredyt. ,. | 550—| 60u—| 610—615 
Powszechny Bank Kredyt. || 350:—| 425— 
Baokź.dlaKresów,Łańcut | 6U0'—| 7U0U:— 
Akcya tow, handi. i przem. | 
P.T. H. i—iV em... ...|| 900—|1000—|  1000— 
„Biipor” —Ł.J. borkowski* ——] —— 
SMODER zg ow. © mó A. aaa — 1.400— 375 — 
„Poiski Glob* ....... || 1LU00*— | 1lu0— 1089 — 
C. Hariwig, Poenań.,.,, zc=| = 
Zegiuga Polska . ...„.| 450—| 500— 
Zieleniewski I—II em. 7800— | 830 — 
H. Cegielski, Poznań a. | ŁUW 40UU'—- 
Warsz. Parowozy I—Li em. || Ibu0'— | 170U' - | 1600—1700 
„Lemiesz*. . ......., | SO00*— | fi J — 
„trzebinia“ I—IV em, , | 3900— | sżud— | 4200—5950 
POCISK" . 2 1222... || 1U0UR— | IZ0U0'—| 1150—1100 | 
Automutor sasae en o || LSJU— | ZUUOT— i 
Portiand-Cem. Szezakówa ="— = | 
UÓCKA . « «ea p sa oo o ||19.820— | 11.000 — 
DIETSZA „aseadasa.. |1200 — | 1.80m 
Tepaga 122224480... TO= | 7500:— 
Polska Nafta ........ | ddu0— | 2400— | 2975 2350 


iilentr. Siecsza -IU em. || 290U— | 50u0— 
CREOS „Pło taki - <A: = || CZES 

ŁOÓZEŁ a 4 s sa ao s0 0 „ || ŁBDO'+ | JSO0— 

liuszcze Trzebinia .. .. |5006— | 58U0:— | 5200--5100 
„Krasus* IV em.. „.. . || £UU0'— | 4200— 

Porcelana Ćmielów .... —'— —— 

Fabr. cusru w Uhodorowie || 4200— | 4500— 4500 — 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 25/10 (PAT) Papiery wartościowe. Obli- 
kacye m. Warszawy 6% z 1017 r. trans, 11550, 
lyor, Listy zastawne 4i pół proc. ziemskie za 100 
rubli trans. 20620, 257. żadano 259. poszuk. 255, za 
106 marek trans. 83, 5% m. Warszawy żądano 417, 
poszukiwano 418. 

waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans, 4100. 4175, sprzedaż 4175, kupno 4050, Franki 
francuskie gotówka trans, 295. 390. sprzedaż 300, 
kupno 290, czeki trans. 300 30750. Franki szwajs 
carskie czeki trans. 780. 795, 150. Funty szterljngi 
czeki trans. 16200, 16350, 16300, Nowy Jork czeki 
tans. 4175, Marki niemieckie gotówka trans, 2550, 
sprzedaż 2050 kupno2475, czeki trans, 2025, 2625, 
Gdańsk czeki trans. 2'37 į pół. 20. Korony austry- 
ackie czeki trans. 120. 12250, sprzedaż 12250, kupno 
11750, Korony czeskie czeki trans. 43, 44, 

Akcye. Baak dyskontowy w Warszavie 1-—4 
ernis. 2650, Bank handlowy 1—-10 emis, 2135, Bank 
kredytowy warszawski 1—2 emis. 2500, Warsz. 
Tow. kopali zakładów hutn, 1—4 emiş. 13300, 21500 
21000, Starachowice 6300, Tow. zaki. żyricd. 52000, 
59300, 58500 Handel i żegluga 1—4 emis. 1450. 
1475, 1450, Warsz. fabryka curku 22000, 23200, O- 
sBtrowieckie zakłady 4900, 4550, 4500. Polksa nafta 
1—3 emis. 2350. 20500. 2500, Przemysł drzewny i 
handel 1—83 emis. 1525, 1775, 1725. Pocisk 1200. 

Zurych 25/10 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
383, Holandva 185 i pół, Nowy Jork 664 Londyn 
2165, Paryż 3995. Medyolan 21 i pół, Bruksela 
3810. Kopenhaga 104 i pół. Sztokholm 126. Chry= 
styamia 72. Madryt 73, Buenos Ayres 175. Praga 
5'65, Budapeszt 067. Zagrzeb 155, Bukareszt 4, 
Warszawa 0'13. Wiedeń 025, 


- Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenia Wydziału Rady robotniczej odbędzie 
się dziś we ś:odę 26 bm. w lokalu sekretaryatu 
Rady rob. o 7 wieczór. 

Zgromadzenie krawców i krawczyń odbędzie się 
w środę 26 bm. o godz. 7 wiecz. w Związku stow. 
rob. ul. Dunajewskiego 5. O liczne przybycie upra- 
sza Zarząd. 

Konferencya mążów zaufania wszystkich zakła- 
dów metalowych prywatnych i wojskowych odbę- 
dzie się w środę 26 bm. © godz. 6 i pół wieczo- 
:em. Zarząd. 

Biuro pośrednictwa “zoey przy oryanizacył pie- 
karzy urzęduje w dni powszednie od godz. 5 do 6: 
w niedziele i święta od 10 do 12. 
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Poiscys sucyaliści w Szwajcary! 
a sarawa górnośląska 


Polska grupa socyalistyczna w Zurychu, zor- 
ganizowana w slowarzyszeniu „Zgłoda”, wydała 
w języku iraucuskim i niemieckim pismo ulo- 
me, ene, jak silnie w górnośląskim 0- 
kręgu przommystowym reprezentowana jest pol- 
ska klasa reżolmicza. W tym ceiu podano poró- 
wu awczą tablicę cyfr robotników-Polaków i ro- 
botnitów: Niemców, któræ wybrani zostali do 
rad fabrycznych z powiatów: pszczyńskiego, ry- 
bniekiego, Królewskiej Huty, katowick:ego, by- 
tcmskiego, żabrskiego, gliwickiego i tarnogór- 
skiego. 

Wszędzie — z wyjątkiem Królewskiej Huty — 
ogrci>1ą większość mieli, jak wiadomo, Polacy. 
W sumie wyraziło się to: 11638 wybranych Pola- 
ków, a tylko 425 Niemców. 

„Zgoda“ rozesłała to pismo do prasy, do róż- 
nych stowarzyszeń i osobistości, ażeby zadziałać 
na opinię publiczaą przed rozstrzygnięciem 
sprawy przez Ligę Narodów. 

W uwagach do tablicy, podającej wyniki wy- 
borów w poszczególnych powiatach, pisała 
„Zgoda: 

, „Przytoczone cyfry charaktenyzują, najdobi- 
tniej stesubki narodowościowe w przemysłowej 
części Górnego Śląska. Liczby te powianyby 
zwrócić na siebie uwagę wszystkich ludzi dobrej 
woli ji wryć się w pamięć tych, którzy powołani 
są do uczestniczenia w naradach podziałowych 
Górn. Śląska, 

Polskie socyalistyczme stuwarzyszenie „Zgo- 
da“ w Zurychu nie może stłumić słów zawodu 
i rczgoryszenia, które wzbudziła w klasie robo- 
tniczej obojętność części opinii publicznej, która 
zdaje się niedoceniać uprawnionych aspiracyj 
mas robotniczych G. Śląska, 284.080 polskich ro- 
botników G. Śląska mie pozwolą się traktować, 
jako jakieś maTrzędzie niemieckiego przemysłu,” 

Jak widzimy, polskie placówki sócyalistyczne 
za granica zdawały sobie sprawę z tego, że obs- 
wiązkiem ich jest wobec taktu, iż języka nasze- 
go za granicą naogół nie znają i z prasy polskiej 
informacyj czerpią tam bardzo niewiele — we- 
dle sił swoich tę lukę wypelniać swoją inicya- 
tywą. 

Zwłaszcza okręg przemysłowy górnośląski, 
gdzie polskość jest niemal równozraczna z po- 
p lud roboiniczy, nasuwał tow. we »Zgo” | 
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„NAPRZÓD 


ày“ tembardziej role pośredników w pierwszym 
rzędzie wobec opinii ceudzeziemskiech robotmi- 
JE 

ków. 


Przegląd społeczny 


Strajk robsiników Szewskich w Krakowie trwa 
w dals ym ciągu (12 dni). Maistrowie przysłali 
pismo z daty 18 b. m. do Związku, w którem 
oświadczają, iż na'zebraniu majstrów wszystkie 
żądania robotników zostały odrzucone, z wyjątkiem 
podwójnych podeszew, za które przyznają 800 mk, 
coby dotyczyło zaledwie 3—5 robotników. Mimo 
iż robotnicy nie atrzymali podwyżki płacy, maj» 
strowie podają do prasy kłamliwe wiadomośri. I tak 
w Nrze 290 „Rzeczypospolitej“ z dnia 25 b. m. 
w artykule „Zarobki w Krakowie“ napisano, iż 
robotnik szewski otrzymuje za zrobienie pary bu- 
cików 4800 mk i zarabia tygodniowo 19.200 mk, 
a miesięcznie 77.000 m. Otóż nieprawda jest, iż 
„zarabiają“, albowiem robotnikom jeszcze nic nie 
dołożono, powłóre w cenniku przedłożonym maj- 
strom ustanowiona cena wyncsi za roboty szyte 
I kl. 4480 mk, z dodatkićóm za lakier i inne około 
5000 mk. Ten dział robót dotyczy około 10 robo- 
tników, a przeciętna płaca wynosiłaby (zcobien 
powyższej pary wymaga czasu 16—17 godził 
13.440—15.260 mk tygodniowo za roboty iuksu- 
sowe. Za inne o wiele mniej. Dotychczasowe za- 
robki robotników wynosiiy od 5000 do 10.000 mk 
tygodniowo przeciętnie. Tymczasem wielu majstrów 
już liczy w sprzedaży żądaną przez robotników 
podwyżkę, której robotnikom nie dali. Dlaczegóż 
to pp. majstrowie zachowują dyskretne milczenie 
o swoich dochodach? Wszak sprzedają parę obu- 
wia niektórzy 18.000 mk za boksowe, a luksusy 
28000 mk, na czem mają czystego zysku od 6000 
do 12.000 mk! ŹŻądana podwyżka wynosiłaby od 
843 do 2000 mk i maistrowie mogą ją dać robo- 
tnisom bez podwyższenia w sprzedaży. A tymeza- 
sem obałamuca się odbicrców, źe robotnicy tak 
dużo dostają, aby robotnikom nie podwyższyć, a 
mimo to kosztem robotnika bierze się wyższe ceny. 
Robotnicy swoje żądania podtrzymują, albowiem 


z obecnych zarobków wokec niesłychanej drożyzny' 


nie mogą wyżyć. 


kzprwcednilie , fagri" 
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REPERTUAR 


Teatr im. JuL Stowaskiegu 
Sroda: „Sa'ome* i „Tragedya florenckaf 
Czwariek: „Salome, Tragedya florencka". 
Łiętek: „Burmistrz Styłmondu”, „Cud św. 
Sobota: „Salome, Tragedya tlorencka". 
Niedziela popoludniu. „Promienie F F". 
wieczór: „Salome, Tragedya ilorencka". 
Teatz „Bagatela™ 
Sroda: „Kobiets, która zabiła“. 
Czwartek: „Kobieta, ktora zabiła“. 
Piątek: „Kobieta, która zabna”. | 
Sobota: „Kobieta, która zabila“. 
Miejski teatr: czera i operetka 
Sroda: „Kochany Augustynek“. 
Czwartek: „Kochany Augustynek“. 
Gyeretka w. Nowuściach 
Sroda: „Zuza”. 
Czwaitek: „Zuza“. 
Piątek: „Zuza”. 
Wykłady Związku lierałów w Domu 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 3 wieczór. 
Czwartek: L. Skoczylas: „Zwiastowanie 
Ciaudela" (misteryum). 
Sobota: M. Zislenkiewicz: „Od pióra do maszyny 
rotacyjnej" (z tajemnic dziennikarstwa), 
Kcllegium wyiładów naukowych (Rynek gi 
Linia A—B. L, 39) 
Środa: próf, Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: Charak- 
terystyka Odrodzenia i Oświecenia. 
Piąteix: prof. Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: 
terystyka Odrodzenia i Oświecenia. 
Kursa lterackle (ul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczyr. 
Czwartek, 27 bm.: Dr. *. Brodzki: „Współczesne 
zagadnienia teatru“. 
Piątek, 28 bm.: Prof. Dr, J. Rejss: „Prob'em ope 
Ty. 

Miejskie Mazeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlne: 
mi zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 28 b. m.: inż, Kazimiorz Cybulski: Znaczee 
nie pracy w Życiu społecznem, „dm 
Kabare? w „Odrodzenia“ (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych sij kabaretowych. Początek o godzinie 

11 i pół wieczór. 
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BLUSZCZ 


' redakcyą Stefanii Podhorskiej- 
ołow (Łozińskiej) przy udziale naj- 
Yee zi sił literackich i arty- 
stycznych. 


Y „BLUSZCZ 


„zŁUSZCZ* 
PT OP A 


POLOWE 
; Warunk? arenumerały niesięcznej: 


pod 


66 obejmie działy: społecz- 
no-poltyczny, literacko- 
artystyczny i gospodarski 
dawać będzie dodatek 
powieściuwy 
dawać będzie wżory 
mód. 
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4 W Warszawie . . 425 Mk 

l Na prawincyi'. . 450 Mk 

Za granicą . 1.400 ME 
Członkiniom „Koła Polek* Ludu ustępstwa. 
Pranumerete GB Redakcya „Blus zozu“, 

) świ r Eee 41. Telsfon Nr 165-22, 
ODRSGCADEIARZOCNA RDZ > 
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Czasopismo Kóćwiącóka wytwórczości prze- 
mysłowej i rękodzielniczej oraz SZTUCE 
PLASTYCZ .EJ. 


Organ miejsk. Muzeum przemysłew. 
w Krakowie, ul. Smoieńska 9. 
Zawiera 17 ilustracyi w tem 4 kolorowe 
Cena 160 Mk., z przesyłką poczt. 200 Mk. 
Numer drugi ukaże się w tym miesiąca. 
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hedaktor Baczelny: Emil Heeeker, 


Naktadem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Erakewiz. 
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z poszezepólnych klas i przed-| 

miotów. Nauka zbiorowa, in-! 

; dywidualna i systemem Ko- | 
responaencyjnym. 


ARZEBINE i TARNINĘ 


Zgłoszenia we fabryce: lL.wów-Bsgdanówka 
lub u zastępcy: Leona Taffeta, Krakow, Rynek T1. 


grwszarzędna instyiucya Bankowa 
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biegu życia, odpisami świadectw 


Oferty wraz Z podaniem 
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Fautro meskie. 


(barany) i 2 metry sukna 
czarnego do sprzedania. Za- 
cisze 10, silep. 
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dokumenta. wojskowe na Ja- | 
zwisko Stanislaw Bańko w; S 
Trzesówca pow. Kolbuszowa | $7 

unieważnia się. 
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Unieważnia się 
dokumenta wojskowe na na: | 
zwisko Andrzei  Popielarz, | 
Przedborze, pow. Kolvuszowa. 

Dokumenta 
wojskowe na nazwisko Wró- 
bol Jan z Libertowa unie 

ważnia Się, 


i dowodami odbytej praktyki zawodowej należy przesyłać naj- 
dalej de kcńca paździzrnika b. r. pod adresem: 
Pocztowa Nr. 24. 


Kraków, skrytka 
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Hedakter odpowiedzialny: Marysn Jastrzębski, 
arni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310), 


Cecdonkaes 


